
Edyta Geppert, R
Nie karminowe, kosmetyczneRóże - królowe poetycznePragnące, pachnąc, uszczęśliwićZ łodygą jak balowa kibićMetr wysokości płatki rżnięteW krwawym koralu zawinięteRóże - Hiszpanki feudalne Nieopisanie seksualnePrzy których by sam rubin pobladłZ jakimi na bajeczny obiadPrzychodził bogacz pełnokrwistyLawendą woniejący ogierDo giętkiej i wysokonogiej Panny Anieli Smutnej, czystej, szaro-jedwabnejNo i z tymi wargami z lekka mięsistymiKtórymi po koniaku ciemnym I mocnej kawie na waniliiChwytała róży płomień silny I warg Alfreda smak korzennyPiękna Aniela utrzymankaTańczyła na stołecznej sceniePrzychodził do niej po natchnienieKtoś inny jeszcze prócz amantaMarny wierszopis miał rastenik Z dziurami w płucach i w kieszeniJest właśnie teraz zły, pijany I patrzy w róże wzrokiem szklanymPatrzy, nie widząc pije koniak I młotem żarno wali w skroniachI wie bez róż, że ją zabijeCzy dziś, czy jutro, czy za tydzieńChoć nie wie nic i róż nie widziI ciągle tamten koniak pijeRóże nie zauważone Jak rany jątrzą się czerwoneOsypujące pierś kochanki Pięknej Anieli utrzymankiI oto krwi morderczej kurzem Już dymią gorejące różeJak dziś, jak jutro, jak za tydzieńŻegna się i do Adrii idzie
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